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Rok Ill. 


FEDAKCYA | ADMINISTRACYA: 
ulica Zacisza I. 7 (obok gmachu starostwa) 
Telefon Nr. 512. 


Obrady kongresu ziemeńw 
w Moskwie. 


Na kongresie ziemców w Moskwie opo 
życya przeciw rządowi, względnie brak 
wiary w obietnice rządu, zaznaczyła sie 
dobitnie. Kongres w rezolucyi zażądał, aby 
duma uznana została jaka konstytuanta i 
aby natychmiast uchwalono zarządzenia 
celem urzeczywistnienia awobód manife- 
stu“, 

Rezolucya ta jest, jak widzimy, bardzo 
stanowcza i rząd może z niej wywniosko- 
wać, jak malo posiada ufności. 


Sprawa polska na kongresie spotkała 
się z sympatyą. Delegaci polsey przedsta- 
wili wymownie nikczemność biurokracyi, 
dążącej do wywołania rozruchów w kraju 
i zapewnili Rosyan, że nikt w Polsce nie 
myśli a powstaniu i oderwaniu się od 
Rosyi. Między postępową Rosyą a Polską 
może zapanować zgoda i harmonia, je- 


Zojnik losie] Szmerko, 


fenlusz śledczy. 
(Poniet przez Karola Anilińskiego) 
Sq 
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Zaglniony obraz. 


— A czy jest dowód, że ten obraz był | mojego służy lat dwadzieścia cztery ; 


lu za życia brała pańskiego? I kiedy te- 
stament jest sporządzany ? 

— Wszystko to już brałem pod uwagę. 
Testament nosi datę 1897 roku, a więc 
to już siedm lat temu. Ale mamy doda- 
datek do testamentu, iak zwany ,kody- 
eyl“ i ten napisany jest cały przez brała 
mojego na półtora miesiąca przed śmiercią. 
Tak się zdarzyło, iż umarł wiele lat bẹ- 
dący na służbie w Niekorzycach gajowy; 
ten gajowy miał w testamencie zapisane 
tysiąc rubli. Ale, jak się dowiedziałem, 
człowiek ten posiada dwóch synów, a z 
tych jeden jest notorycznym łotrem i był 
kryminalnie karany za koniokradztwo ; gdy- 
by ten tysiąc rubli przeszedł na prawne 
działy, łe i temu złodziejowi cośby się 
dostało; dlatego mój brat zmienil zapis 
przez „kodycyl*, owa tysiąc rubli zapi- 
sując żonie gajowego. Z tego wioskuję, że 
gdyby brat mój pozbył się w jakikolwiek 
aposób okrazu Rembrandta, toćby nie za- 
niedhał o tem zrobić wzmianki w kody- 
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Agancya Sokołowskiago 
— Pasaż Heuzmane 2. — 


w Krakowia 
znie K. 140 


24 balerzy. 


6 halerzy. 


dnakże pierwszym warunkiem po temu 
jest autonomia Królestwa. 

Niedolężny car tymczasem zajmuje sta- 
nowisko zgoła niezdecydowane. Podobno 
cierpi na melancholię i nie miesza się do 
niczego. Witte ciągle jeszcze jest górą na 
dworze, ale reakcyjna partya bruździ wciąż 
i radaby przeforsować dyktaturę wojska- 
wą. Reskctya czeka tylko na rozłam wśród 
stronniectw, ahy podnieść qłowę. 


Deklaracya BLI polskiej w Peters- 
burgu, 


Dzienniki warszawskie zamieściły dokła 
dny tekst deklaracyi. złożonej przez dele- 
gacyę polską w Petersburgu: 

„Z powodu ogłoszenia stanu wojennego 
w całem Królestwie Polskim, oraz z po 
wodu zajęcia przez rząd stanowiska, wręcz 
przeciwnego potrzebom i dążeniom spo- 
łeczeństwa polskiego, delegacya polska u: 
znała za bezcelowe bezpośrednie zwróce- 
nie się do rządu i ograniczyła się do o 
głoszenia następującej deklaracyi : 


cylu, on, który tak dalece dbał o swoje 
zapisy, jak tego ów „kodycyl* dowodzi. 

— To jest niezawodne. 

— Ukraść przy śmierci albo po śmier- 
ci?! Rozważałem tę możliwość i musia- 
lem ją odrzucić, Oto dlaczego. Caly za- 
rząd domu znajdował się w ręku rządcy, 
p. Kazimierza Naplińskiego, który u brata 
ma 
on dla siebie w testamencie dożywocie 
dwa tysiące rubli i dzieci jego kształcą się 
wszystkie w szkołach publicznych na koszt 
brata mojego, który w dodatku pomógł 
nie mało bratu Naplińskiego, Janawi... 

— To malarz — rzekł żywo Stefan. 

— Tak jest i ten malarz kształcił się w 
Paryżu przez lat trzy za pieniądze śp. Wła: 
dysława. Kazimierz Napliński nie dopuścil- 
hy się takiej rzeczy, jak ukrycie obrazu, 
przez samą wdzięczność. Nie dość na tem, 
Kiedym tu przyjechał, jako jeden ze spad- 
kobierców 1 wykonawca testamentu, p. 
Napliński natychmiast wręczył mi sumę 
sześciu tysięcy ruhli, jako gotówkę, będą- 
cą w kasie, którą mógł był ukryć najdo- 
skonalej, gdyby był chciał, ho książki są 
tu prowadzone tak prymitywnie, przez te- 
goż zresztą rządcę, iż nikt się w tem nie 
mógł połapać, nawet on sam, jak myślę. 
Poza tem est to człowiek znany z pobo- 
żności gorącej i skrupulatnej uczciwości 
na całą okolicę do tego stopnia, że chłopi 


wiałomnio mitnis, talefaniesnia i liztawaie preyjmnja 
radnkcya — (TELNVON 619 — oł godalny 7 rana do 
zodziny B wisazoróm, — Kąkopiadw mie mwraos wig- 


W poniedziałki i dni poświąteczne 2 centy. 


„Królestwo Polskie, pod względem po- 
łożenia geograficznego, ludności i warun- 
ków życia kulturalnego, ekonomicznego i 
prawnego w przeszlości, stanowi osobną 
całość w składzie państwa rosyjskiego. Nie- 
dawno korzystało ono z autonomii, której 
resztki w części zniesiono w oczach Żyją- 
cego pokolenia i jeszcze obecnie korzysta 
z niektórych odrębnych instytucyj, 

System rządowy, zawsze usiłując niwe- 
czyć właściwości kraju, podkopal zaufanie 
społeczeństwa da rządu, zabijał inicyaty- 
wę społeczeństwa, chociaż sam nie był w 
możności załatwić spraw, wywołanych przez 
życie i doprowadził tem do obecnego wrze- 
nia, 

Z pojawieniam się konstytucyjnego mna- 
nifestu, wzrosła niechęć do ruchu rusyfl- 
kacyjnego ; wzmocniło się przekonanie, że 
o nietykalności osoby nie można myśleć 
| bez nietykalności narodu. 

Stosowanie Manifestu z dnia 80-go pa- 
ździernika wymaga jednomyślnej pracy rzą- 
du ze społeczeństwem, o czem myśleć nie 
można przy istniejącym systemie zarządu 
krajem. Władze miejscowe, które nie wy- 


przy zawieraniu transakcyi, zadatki i kau- 
eye składają zwykle w jego ręce i to bez 
kwitów najczęściej. A i na mnie robi on 
wrażenie tak prawego i prostego człowie- 
ka, że gdyby mi kło dał dowód, iż to jest 
tylko chytry oszust, przyznaję, iż nadał 
nie mógłbym wierzyć żadnemu już czło- 
wiekowi. | nie dosyć na tem. Napliński 
jest człowiekiem bardzo prostym, dabrym 
rolnikiem, ala bez agólnego wykształcenia 
i nie mógł być w żadnej mierze pawierni- 
kiem, a nawet towarzyszem mojego bra- 
ła; jakoż i nie widywali się oni tygodnia- 
mi całemi, a brat mój, jak mi mówił Na- 
pliński, nic mu' nigdy o sobie nie opa- 
wiadał. Napliński też nic nie wie o istnie- 
niu wogóle cennego dziela Rembrandta i 
powiedział mi, na moje zapyłanie, że „ja 
się nigdy obrazom nie przypatruję...* 

— (zy on wie o tem, iż obraz zginął? 

— Nie, panie. Zachawałem pewną ostro- 
łnaść, żeby sobie śledztwa i poszukiwań 
nie zepsuć. Przewróciłem cały dom do 
góry nogami, przetrząsnąłem każdy kąt, 
ale nie powiedziałem nikomu, czego szu- 
kam. Z ciskanych zaś chytrze tu i owdzie 
zapytań, przekonałem się, iż nikt w domu 
tym pojęcia nie miał, iż na jednej z ścian 
wisiało tu płótno, warte dziś z 50 tysięcy 
rubli. 

Po śniadaniu p. Adam zaprowadził ma- 
larza do biblioteki brata. Była to dość 


do „do farby i laku 


PIEGZĘGIE 


KAUCZUKOWE i METALOWE 


i laku 


MOWOGRAMY 


HERBY i NAPISY rzeźhiana 
w złocie, srebrze i kamieniu. 


wykenuje szybko S. NIEMCZYK dawniej F. WOJTYCH, Kraków, Sukiennice 10 (ad strony kościala NME), Wysylki odwrntcą pocztą 


szły z łona społeczeństwa, abce jega du- 


cznym. Aby wyjść z ebecnega [rudnego 


chowi i pozbawione jego współdziałania | położenia, niezbędne jest przywrócenie 


nie są w możności rozwinąć pracy owo 
cnej. 

Z tej przyczyny wszystkie warstwy spo- 
łeczeństwa polskiego uznają niezbędność 
autonomii. Wszystkie stronnictwa umieści- 
ły w programach swoich autonomię w 
Królestwie Polskiem, z sejmem w War- 
szawie, z udziałem przedstawicieli kraju w 
Dumie państwowej. 

W ostatnim czasie opinia publiczna 0- 
świadczyła się za powierzeniem organiza 
cyi wewnętrznej kraju zgromadzeniu przed- 
sławicieli, wybranych na zasadzie powszech- 
nego, równego, bezpośredniego, tajnego 
głosowania. 

Zniesienie w drodze administracyjnej 
Najwyższego Manifestu, który narodowi 
polskiemu dawał drogi prawne do osią- 
gnięcia praw narcdowych, osłabia u lud- 
ności wiarę w trwałość pravnego po- 
rządku. 

Delegacya oświadcza stanowczo, że ma 
tywy, przytoczone w komunikacie rządo- 
wym, są bezpodstawne. Autonomia nie 
sprzeciwia się jedności pańslwowej. Spo 
łeczeństwo polskie jest dalekie od myśli 
usuwania się od ogólno-państwowego ży- 
cis, ono nie może zrzekać się naturalnego 
prawa udziału w obradach ned sprawami 
ogólnemi, 

Ani jeden objaw ogólno: narodowepu 
życia w Królestwie Polskiem nie świadczy 
o dążeniu do oderwania się. Wszystkie 
stronnictwa oświadczyły, że stoją na grun 
cie jedności państwowej, 

W Królestwie Polskiem niema najmniej: 
szych oznak powstania zbrojnego. Wystę 
powaniem ze szłandarami polskimi i bym- 
nami narodowymi, naród ch li-tylka 
stwierdzić polski charakter kraja w prze- 
ciwieństwie do kosmopolityzmu niektórych 
Żywiołów 2 jednej strony, a w przeciwień- 
stwie do dążenia władz do wynaradawie- 
nia kraju z drugiej strony. Wypudki gwat 
tów nie wyróżniają Królestwa Polskiego 
od innych części państwa. 

W końcu delegacya oświadczyła, że nor- 
malny bieg życia w Królestwie Polskiera 
jest możliwy tylko przy ustroju autenomi 


przyznanych przez Manifest konstytucyjny 
praw, zniesienie wszystkich zarządzeń wy- 
jątkowych, wprowadzenie języka polskiego 
do szkół, sądów i administracyi miejsco- 
wej, oraz oddanie Polakom cywilnego za- 
rządu krajem. 


Odpowiedź robotników Witten. 


Peteraburakie binro Rentera podaje dosło- 
wny tekst odpowiedzi, danej przez Rudę de- 
legatów robotniezych na głcśną odezwę Wit- 
tego. Tekst brzmi w preekładzie: 

„Rada delegatów rohutniczych wyraża awa 
zdumienie nad bezczelnością carskiego fawo- 
ryte, który śmie nazywać petersbnrskich ro- 
botników „braćmi“. Proletaryat nia jest a 
nim w Żaden sposób spowinowacony. Hrabia 
Witte opomina naa, : byśmy się zlitowali nad 
nsszemi żonemi i dziećmi. Rada odpowiada, 
prosząc wszyntkich robotników, ażeby poli- 
czyli wdowy i sieroty któremi się szeregi ra- 
botników powiekazyły, odkąd hr Witte objął 
w państwie władzę. Hr. Witte mówi o da- 
brotliwych zamiarach ara względem klna 
robotniczych. Rada przypomina proletaryntowi 
„krwawa niedzielę. Hr. Witte błaga, aby- 
amy deli rządowi czas i obiecuje zrobić wazy: 
utko możliwe dla robotników. Rada jest Awis- 
doma, ża hr. Witte znalarł jn czas wydzć 
Polskę w ręce wojskowych siepaczy. Ruda 
nie wątpi, Że br. Witte zrobi wszystko mo- 
żliwe. ażeby zgnieść rawolncyinv proletarynt 
Hr. Witte nazewa się dobrze usposobionyto 
dla nss, zapewne, iż życzy nam dobrze. Ra- 
da cówiadoza, że klssy robocza nie potrze 
huja dobrych ucznd dworskiego faworyta, lecz 
łądeją ludowego rządu na podstawie powaze- 
chnego, bezpołredniego i tajnego głosowania”. 

Ta rada delegatów robotniczych jest dzik 

- ġo wszystkich związków i stowarzyszeń 
olałem najbardziej wpływowem. Ona zarzą- 
dza w'rajki lub nakazuje ich zawiemrenie, od 
jej dekretów nie Wna apelu. Członkowia jej 
ubierają się każdej nocy w liczbie 200—800 
i postanawiają o kampanii następnego dnia. 
Ruda liczy 594 de'epatów, z których każdy 
przedstawia 500 robotników. Ona fo naknza- 
ła ostatni strejk, Bzerzący się oheenie w in 


nych miastach, Wóród członków są Indzie, 
należący do obydwóch grup sceyaliatycznych, 
do skrajnie radykalistycznych partyj i roho- 
nicy nie należący do żadnej orgacizacyi. 

-— o a a 


' ZKRAJU. 


Zakopane 22 listopada br. (Awantura w 
areszcie gminnym). W Z kopanem urządzili 
socyaliści niedawno “obchód demonatratyjny, 
śpiewając „Czerwony sztandir“, Wtem kro 
czyła policya zakopizńska, rozprószyła de- 
monstrantów i uwięziła eżterech przywódców, 
odatawiająe ich do klimstyki i osadzając w 
areszcie gminnym. Aresztowani zażądali w ko- 
zie przyniesienia im z kawiarni kawy, Ka- 
pra? policyi Michał Tylek odemknął drzwi 
kaźni, celem podania aresztowanym przyhie 
siorej kawy ; ci jednak wybiegli z celi i uw 
ciekli, 

Tylko jednego, Wojciechu Pietroszkę, u- 
ało się kapralowi przytrzymać, jakkolwiek 
Pietruszka bronił się i policyanta dotkliwie 
pobił. Oskarżony a zbrodnię gwałtn publi- 
cznego, stana? Pietruszka 20 hm, przed trybu- 
nałam w Nowym Sączu i ekzzany został na 
3 miesiące ciężkiego więzienia. 

Zarząd salinarny w Bachni ogłasza na 
dzień 7 grudnia b. r. licytacyg ofertową na 
dostawę desek, łat i ślizów jodkowych. 

Toformacyj ndziela Izba handlowa w Kra- 
kowie. 
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co słwcha 


w mieście? z listopodn. 
KALENDARZ. 

Dziń w w piątek Jana od Krzyża. 
tro w Bobutą Katarzyny p. m. 
niedzielę Grzegorza, 

Piątek. 

Teatr miejski namknięty, 

Koncert Lalewicza w sali „Sokcła*, 

Walne zgromadzenie Tow.  nanczycieli 
szkół lud, krakowakich, 


Ju: 
- Pojutrze w 


duża, ale nie jaena, a po kątach, nawet 
ciemna sala; brała światło jednem tylko 
oknem, i ta na północ obkróronem, nie 
mogła go więć wziąć dosyć Stały tu sza- 
fy z książkami, jedne zamknięte i oszklo- 
ne, inne, jaka preste otwarte półki zawie- 
rały dzieła, widceznie mniej cenne i przed 
kurzem nie ochraniane. Między szafami 
wisiało na ścianach ośm obrazów olejnych, 
wszystkie ciemne, niektóre poczerniałe cd 
wieku, choć parę należało do nowszej 
szkoły i, jak się zdaje, były to dary wdzię- 
czności tych, którym ś. p. Władysław da 
karyery dopomógł; na jednym z obrazów 
tych ta wdzięczność wypisaną była całka- 
wiłymi wyrazami. 

Stefan obe;rzal szczegóławo i badawczo 
obrazy te, a żeby nie mieć sobie nic da 
wyrzucenia, także kazał je kolejno ze ścia- 
ny zdejmować i do samego okna przyna 
sié. Kiedy w tym celu lokaj zdjął pierw- 
szy obraz ze ściany, Stefan, uderzony 
czemś, wpatrywał się długą chwilę w 
miejsce, gdzie obraz ten wisiuł. 

— Wszak Rembrandt miał być tu w 
bibliotece? — zapytał. 

— Tak jest — potwierdził Adam. 

— (zy pan uważa, jak ogromna różni- 
ca w kolorze ściany jest w tem miejscu, 
które było obrazem przykryte? 

— Istoime. 


Była to uuerzające. Ściany wszystkie 


hyły tak wyłowiałe i postarzałe, że nie 
znać na nich było jakiegokolwiek koloru, 
o którymhy dało się orzec, iż jest om zie- 
lony, albo czerwony, alha inny; tymcza- 
sem czworokąt, widoczny pa zdjęciu ob- 
rozu, zachował wcale niezłe malowanie, 
choć bardzo widać dawne i rzucal się w 
oczy dość jasną niebieską barwą. To sa- 
mo zupełnie odkrywało się przy zdejmo- 
waniu, jeden po drugim, wszystkich ob- 
razów. 

Stefan posmutnisł widocznie. A kiedy 
odprawiono lokaja, rzekł da Adama: 

— Sprawa nasa bardzo jest niejasna. 
Gdyby stąd ukradziono jakikolwiek obraz, 
to pozostałby ślad krzyczący kradzieży w 
formie taziej niebieskiej plamy czworeką- 
tnej, jakie tu widzieliśmy. Tymezasem nic 
podobnego nie widać A więc obrazu stąd 
nie ukrądziano. To jasne. A jeszcze ja- 
śniejsze, że pomiędzy tymi wszystkimi bo- 
homazami, których nigdy żaden nezeiwy 
pędzel nie ruszył, niema nic, coby leżała 
choćby obok obrazów Rembrandta. 

Przeszli potem do salonu, gdzie wisiały 
cztery obrazy nowszego pędzla i większej 
istotnie wartości, ale również nie wspól- 
nego z Rembrandtem nie mające; wresz- 
cie w sypialni nieboszczyka znaleziono 
mały, jak dłoń, abrazeczek, przedstawia- 
jacy głowę Chrystusa, rzecz bezimiennego 
mistrza, którą Stef. n się długo zachwycał. 
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koniekcyę dziecinną 


w wielkim wyborze i po niskich cenach 


sz 
bid 
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Więcej obrazów we dworze nie było, 

Stefan rozłożył ramiona gestem wyra- 
żłającym, že sprawa została zakończona 
bez nadziei na pożądane wyjście. 

Przy obiedzie Adam, widocznem to hy- 
ło, zachowywał się trochę niespokojnie, 
jak ten, kto ma jeszcze coś do powiedze- 
nia, ale coś ga wstrzymuje i krępuje. Po 
czarnej kawie zaprowadził wreszcie mala- 
rza do pokoju, który zajął w oficynie, i tu 
pokazał mu jeszcze jeden obrazek olejny. 
Był to szkic pobieżny, przedstawiający gło- 
wę umarłego człowieka, leżącą na śmier- 
telnej poduszce. 

To mój brat — rzekł, 

— A kto to malował? 

Pan Jan Napliński, 

Z natury? 

Tak jest. 

Więc on był przy śmierci brata pań- 
skiego? 

— Bawił właśnie u brata swego, pana 
Kazimierza, rządcy tutejszego, kiedy brat 
mój umarł, a stała się to dość nagle i nie- 
spodziewanie, choć właściwie chorym był 
od całego szeregu lat, zwłoki jego złaża- 
no w bibliotece. Wtedy Jan Napliński 
zrobił ten szkie na pamiątkę człowieka, 
który był jego dobroczyńcą, i mnie ten 
szkic, za pośrednictwem pana Kazimierza, 
podarował. Myśl to ładna i delikatna, ale... 

Tu urwał. 


Franciszek Martin 
dawniej „FELIGYA"”, Rynek gł. L12. 


| — 


Strejk damonstracyjny w dnin 28 listo- 
spada przybierze, o ile z uchwał socyalisty- 
cznycl „mężów zaufania“ wnioskować moż- 
na, wielnie rozmiary, 


I tak dorożknrze na zgromadzeniu awojem 


uchwalili wie wyjeżdiać ni miasto, Piekarze 


również vawierzeją atrejkować, Wśród perao- 
nalu tramwajowego agitacya za strejkiem za- 
zuacza się silnie — i przynajmniej do połu- 


dnia — wątpliwem jest, czy tramwajs będą 


kursowały. Wprawdzie wobec rozkazu dyre- 
koyi wozy jak zwykle wyjadą rano z remiz, 
ale demonetranci, jak słychać, 
im kursować. Byłoby może wskazane, aby 
Sama dyrekcya do południa rich wstrzyma- 
ła, zapobiegając w ten sposób możliwym zaj- 
ciom, Sklepy, jak piealiśmy, po większej 
ożęńci hędą zamknięte. 


Niemniej wśród maszynistów kolejowych 
objawia się zanozny ruch, Sywpatyzujący z 


demonstranyą etrej zową., 
Jakkolwiek jednak strajk wielkie przybie- 
rze rozmiary, publiczność nie ma żadnego 


powodu do zaniepokojania. Całudniowe, lub 
(jk przeważnie będzie) półdniowe zuprzesia* 
w mieście żadnego 


nie pracy na stosunki 
wpływu nie wywrze. I nie ma gaiste potrze 


by do zaopntrywania się w ogromne zapasy 
żywności, jak na czas oblężenia — co nie- 
które bojakliwe pania gospodynie uczynić za- 


mierzają, r 


Wśród młodzieży akademickiej objawia 
Big milna agitacya za i przeciw strejkowi w 


dmu otwarcia parlatnentu. Dominująca wię 
kazość młodzieży aympatyzoje z buałem nie- 
muiknionej reformy wyborczej, 


skad, partyi socymina-demokratynznej. Mlo 
dezieg w przeważającej części godzi się wpra- 


wdzie wa strajk, ule, ša tu aprawa ogólno 
"akademicka, życzy sobie, aby wprzód wiec 
rozatrzygnął w 
tej sprawie, Ukav bowiem jednej partyi, wzy- 
wający do strejku, nie jest wyatarczający po- 


ogólno-ukademicki 


budką do zgodnego golidarnego postąpienia. 


Młudziez zwróciła Big teź iatotnie do rek- 
toratu s żądaniu pozwolenia na wiec, któ- 
i Wiec ten roz- 
atrzygnie o aytuaoyi na turejszym uniwersy- 


ry ma ai 


odbyć w Bubatę, 


nia pozwolą 


ale nawet 
wśród zwolenników tej reformy panuje opór 
przeciw Btrejkowi z powodu bezwzględności 


tecie. Gdyby wiec nia przyszedł do skutku, 
odbędzie się komera ogólno akademicki, 

Z kól poważnych dochodzi nas słuszna 
uwaga, czy nia byłoby wskazane aby senat 
akadamieki ze względu na ogólna wzhurze- 
nie umysłów wśród młudziazy akademickiej, 
a zarazem ze względn na możliwe starcia na 
uniwereytecie z własnej inicystywy w dniu 
otwarcia parlamentu wykłady wstrzymał. 

Projekt budżetu Krakowa na rok 1906. 
Projekt budżetu został już uchwalony przez 
mapiatrati wszystkie sekcye a w abote odda- 
ny zostanie pod obrady komisyi budźeluwej. 
Budżet zamyka się równowagą. Bilans 
ogólny wykazuje: 

Wydatki zwyczajne na kor, 8156342 — 
wydatki nadzwyczajne na kor 145688 (w r. 
2. 81.877 kor, mniej). Razem 3.302030 kor. 

Duchady zwyczajne ua kor. 38.075456 — 
dochody nadzwyczajne na kor, 226575. Ra- 
zem 3.802080 koron (przyrost w utusun 
ku do roku poprzedniego o 88074 kor. 

Znaczny wzrost wydatków zwyczajnych na- 
leży tłómaczyć tem, iż do budźwtu na rok 
1906 wstawiono pełne raty od pożyogki in 
weatycyjnej, wydatki na bruki zwiękazują mię 
o 70.000 koron, rosną znacznie wydatki na 
sutukę i na dobruczynność, oprócz tego jest 
naturalny waroat wszystkich wydatków 

Waroat dochodów nalezy tómaczyć tem, 
że do budżetu na rok 1906 wstawiono du- 
chód za sprzedaż gruntu pod budowę domo 
i magazynu dla biura wodaciągowego i po- 
zostałą resztę kazową a roku 1904, 

Da projektu budżetu na rok 1906 wata 
wiono rilsa nowych posyoyi tak w wydu- 
tkach jak i dochodach, jak np. po raz pier 
wazy pojawia gi pozycya us utrzymanie ginu- 
chu potentralnego, na utrzymanie Muzeum im, 
Feliksa Jasińskiego i wiele innych, 

Kwastya węglowa. Kuminya węglowa ta- 
dy miasta odhyda wozoraj pod przewodni 
ctwem wiceprezydenta miasta Obylińskiego 
posiedzenie w celu rozputrzenia, osy Krako. 
WOW? zapraża rzeczywiśsie bruk węgla i ewen- 
tusluie czy i jaką skcyę dla zapobieżenia to- 
mu hrakowi wdrożyćby uuleżuło P 

Na podstawie opinii kół fuchowych i po 
przeprowadzonej dyskuzyi wyraziła komiaya 
przekonanie, że zmniejazony w ostatnich duiuch 


ikiem w kopalni jaworzuiekiej oraz brakiem 
| wagonów kolejowych, dającym się czać z po- 
wodu niedawnego atrejku kolejowego w Oze 
(chach, jest objawem tylko prześciowym i że 
imiastu nia zagraża żadae istotne niehez- 
pieczeństwa braku węgla. 

Zerażom ushwaliła komisya nie podnosić 
dotychczasowych cen węgla z miejskiego skła- 
|do, a dis ułatwienia zaopatrywania aig w Wẹ- 
giel Mmdoofci ubogiej zarządziła, aby w miej 
akim składzie na miejscu sprzedawano węgiel 
także w ilaści po pół cetnara w cenia po 
84 ll. (1% ot). 

Wredzcia komieya przyjęła da wiadomości, 
że prezydyum miasta za względu na obecne 
stosunki zuwiesiło czasowo rozporządzenie ma 
gistratu, ograniczająca częściową sprzedaż wę- 
gla w drodze rózwozn po mieście do godziny 
13 rano i zczwoliło, aby sprzedaż ta aż do 
dalszego zarządzenia odbywała się od rans 
da godziny 4 po połudalu. 

Wieczór patryotyczny dla uczozenia ro 
cznicy wybuchu powstania listopadowego, u- 
rządza Sokół podgóraki w niedzielę 26 bm. 
o godzinie 7 wieczór w gali włacnego gma- 
chu. W programie: Słowo wstępne, chór so- 
koli, skrzy„ce aolo p. J, Kulińakiego, wkoń- 
cu odegrany będzie poemat dramatyczny Urbań- 
skiego „Na poddawzu*, Podczas wieczorku 
przygrywać będalo muzyka p. St. Czyżow- 
skiego. Bilety można woześniej nabywać w 
droguóryi p. Zsrakiego, po 1 K 50 bal, 1 
K, po 80, 40 i 20 bal. 

Wieczorek listopadowy w Resursia urzę- 
dniozej, urządzony w niedzielę staraniem Tow, 
nanczycieli szkół ludowych krukowskich, ma 
nastęgujący program: Odczyt p, Si. Michal- 
akiego, orkiesyra, chór męski nauczycielski, 
ipiew aolawy p. Lieokadyi Ozetwińskiej i p. 
Piątosy, znanego kpiewaka z Warszawy, Bolo 
akrzypoowe p Władysława Iłosińakiego, de- 
slamacyx jednej z artystek uceny krakow- 
skioj, Zakończy obruzek dramutyczny Zenona 
Parviego pod tyt.: „Hanusia Krozańska*, — 
Początek punktuulnie o godzinie 7 wieczór, 
Watęp dla usłonków Towarzystwa naucęycieli 
i Resuray urzędniczej: miejsce siedzące 1 K, 
wstęp 50 hal, — Dla nieczłonków ceny po- 
dwójna. 


a nn 


Stelan zaś podjął zaraz, jakby głośno 


myśląc: 


I 
o nim pośrednio czy bezpośredaio wiedział, 
toćby przed bratem coś o Lem wspomnial ; 


wał tylko za pierwszym razem. Ale ciało 
zmarłego odwiedzała cała służba i cala 


a 


„dowóz węgla do Krakova, spowodowany etrej- 


— Aha, więc oto, co jeszcze wiemy: 
że we dworze i w bibliotece był malarz, 
a zatem człowiek, który na wysokiej war- 
tości obrazu Rembrandta, mógł, a nawet 
musiał się poznać. Zresztą pewno przed 
Janem Naplńskim, brat pana, nie ukry- 
wał tej perty zbiorów swoich, wszak pra- 
wda? 

— Widzi pan, inój nieboszczyk brat był 
to wielki dziwak i odludek, i wszelkiego 
zetknięcia się z ludźini po prostu unikał, 
Z Janem Naplińskim raz jeden tylko wi- 
dział się i rozmawiał, i to kiedy tego wy- 
magala konieczność ; malarz, powróciwszy 
2 Paryża. przyjechał podziękować swemu 
dobroczyńcy za wzyletme stypendyum; nie 


wieś; drzwi były na oścież otwarte; ko- 
biety modliły się u stóp katafslku godzi- 
nami; Jan mógł być sam w bibhotece od 
czasu do czasu po parę chwil, parę minut 
najwyżej... 

— Tak, a wtedy co? Obrazu nie wziął 
przecież, boć by ślad po obrazie został. 

— Otóż ta właśnie... 

— | jak go wywieźć pod aczami ludzi, 
kręcących się na ganku i na dworze... 

— Tak, tak, nie sposób... 

Łotecki pozostał na noc we dworze, aby 
wypocząć 1. nazajutrz rankiem wrócić do 
domu, ale gdy przyszła godzina wypotzyn- 
ku, oka zamknąć nie mógł; ów mieszczę - 


ale tymczasem rządca na wszelkie moje 
wzmianki o cennym obrazie zgoła nie 
reaguje. 

Stefan się zamyślił. 

— Hm. Jedyna więc hypoteza o obra- 
zie jest taka: biblioteka staje otworem: dla 
wszystkich; od kiedy wstawili do miej 
ciało nieboszczyka, wchodzi tam i malarz, 
spostrzega obraz cenny, poznaje pędzel 
Rembrandta... 

Adam się nagle rozpogodził. 

— Otóż to, olóż to... Nie śmiałem panu 
wspomnieć o lem, bać to ciężka rzecz, 
hez żadnych ostatecznie danych, rzucać 
podejrzenie na człowieka, ale skora i pana 


można go było nie przyjąć uez obrażenia, 
a nawei upokorzenia go. Widzenie to od 


było się w salonie i trwało dwadzieścia 


minut. 


— Aczyż biblioteka była zamknięta dla 


wszystkich ? 


— Tak jest, Dawniej brat mój chętnie 


sam w niej spędzał pu parę godzin co 


dziennie, ale już od paru lat, gdy zdrowie 


jego się pogorszyło, przestał do miej Za- 


glądać. Stala pusta : zamknięta na klucz. 


doprowadza namysł do lego punktu, więc 
„(powiem panu otwarcie, ale w najzupeł- 
niejszem zaufaniu, iż, jeżeli ten obraz isto- 
tnie został przez kogo usunięty, no, lo miit 
inny tego uczynić mie mógł... 

— Dobrze, pizypuśćmy, że ta uczynii 
Jan Napliński. Jak i kiedy mógł ta zrobić? 
Możnosć miał, oczywiście, hoć był w bi- 
- |bliotece, a nawet w niej przesiadywał, pod 
pozorem, robię przypuszczenie, malowania 
pośmiertnego szkicu... 

— Ja w tym względzie zrobiłem już, co 


śliwy obraz Rembrandta chodził mu dto- 
go po głowie, sen piosząc. 

Nazajutrz rano zaś, zamiast wyjechać 
końmi, ktore juź czekały go przed gan- 
kiem, dał slangretowi list. 

— Jak daleko do Laskowca ? 

— Będzie ze cztery mile. 

— Więc jedźże do Lastowta, odnajdź 
tem cyrulika żydza, ktory się nazywa 
Szmerko, oddaj inu ten list i przywieź ga 
tu czemprędzej. 

Stangret zaciął konie i pojechał. 


Malarz o obrazie nie wiedział, przynaj- |było można. Pytałem i śledziłem. Jan był 
mniej to jest zupełnie możliwe, a co tojdwa razy w bibliotece, raz godzinę, a raz 
mniemanie potwierdza, to fakt, że gdyby |coś dziesięć minut, może i mniej; mala- 


Bielizne wełnianą Ora Ch. Jaeqera poleca skład IDISA ZDANOWICJ 


bawełnianą Dra Lahmana kapeluszy w Krakowie, Sławkowska 3, 


(Qiąg dalszy nasiąpij. 


ezr muzyczny prof. Jerz wl 
cza, odhądzie się w sali „Sokola“, w piątek 
24 go listopada b. r, z wielea interesującym 
programem, na który złożą się utwory Bee: 
thovena, Chopina, Schumanna, Liszta itd. 

W Czytelni im. Kilińskiego (Grzegórzec- 
ka 18), odbędzie się dnia 27 b. m, w po- 
niedziałek o godz. 7:80 wieczorem odezyt p. 
T. Buly: „Powstanie listopadowe“. Wstęp 
bezplatny. 

W stania zdrowia poranionego komisarza 
policyj, dra Tomaalka, zaszło takie polepaze- 
nie, że paeyent obecnie opuścił łóżko. 

Zgromadzenia „separatystów.* W nobo- 
ię o godzinie 3 popoł. odbędą się w Kra- 
kowia trzy zgromadzenia ludowe zwołane 
przez miejscowy komitet żydowskiej partyi 
gocyalno-demokratycznej żgromadzenia ta od- 
będą nię w nast. lokalach: 1) w salach sto- 
warz. „Vorwärts“ przy ul. Dietlowskiej |. 68, 
2) w lokalu atow. kobiet przy ul. Sebastya- 
na l. 16, 3) w lokalu przy wl. Dietlowski 
1. 59. Porządak dzienny powyżnzych agro 
madzeń: „Strejk generalny". Również w 
Podgórzn zwołuje żydowska partya socyslno- 
demokratyczna zgromadzenie ludowe x po: 
rządkiem dziennym „Strejk ganaralny", zgro- 
madżenie odbędzie sią w sobotę 25 listopa- 
du o gode. 3 popoł w salach rastanracyi p. 
Btawskiego. 

Gorliwi parafianie. Z początkiem czerwca 
br. urządził proboszoz w Brzesku ks. Ole- 
ksy nauki misyjne dla awej parafii, które 
cieszyły się tłnmnym udzialem Indności, — 
Duszpasterze spostrzegł brak kilku parafian, 
poprosił więc zanfanych obywateli o wpły- 
nięcie na nieobecnych, aby ci zaczęli uczą: 
Bzczać na misye. 

Obywatele: Jan Dndek, Leon Gdowaki, 
Stefan Kogutowiez, Antoni Kubala, Jan Sza- 
frańaki i Albin Vogel, tak sabie wzięli do 
aerea polecenie prohoszcza, ża wynajęli furę 
i objeżdżając miasto, wyszukali nieobecnych, 
ulokawali na furze i zawiedli do kościoła. 
Tylko jednej owieczki brakowało: Franci- 
azka Legutki, Zualeziono go w karczmie, a 
ponieważ w żaden aposób nie chciał pójść 
do końcioła, więc wsadzono go przemocą na 
furę, gdy zań stawiał opór i krzyczał, skrę- 
powano go powrazami i zatkano usta, Le: 
gutko wepchnięty przemocą do świątyni, wy- 
dostał sią z powrotem hocznemi drzwiami i 
poszedł znowu do karczmy; następnia pod- 
bursony przex otoczenie, paddal się oglę- 
dzinom lekarskim i otrzyma i 
lekarskie, że zrobiono mn kil 


Z estrady koncertowej. 


Koncert Alfreda Grllnfalda. 

Wiecznie ten sam; kto go nie słyszał, 
powinien starać się usłyszeć go koniecznie 
tyle lam barw prześlicznego uderzenia, ad 
potężnego tonu, do największej delikatno- 
ści. Kto Grunfelda słyszał choćby raz je 
den, nigdy już nie od niego nowego się 
nie dowie — Grunfeld nie hywa ani źle 
ani dobrze usposohionym, zawsze gra naj- 
lepiej, jak może ; z początku koncertu skła- 
da poważnej muzyce daninę i nudzi cza- 
sem, ale jak powaga przymusowa ustąpiła, 
a artysta na dobre się rozegra, wtedy je- 
go walczyki, motywa węgierskie, lub tań- 
szego galunku utwory wychodzą wzboga- 
cone, ozdobione bogatemi barwami, prze- 
ślicznie. Wszystko ta bardzo zajmujące, 
ale na jeden raz. Obecnie zapóźno jnż wy- 
magać od niego nowych zdohyczy, w ka- 
żdym razie imię pozostawi w sztuce, jako 
ten, który umiał wydobyć z fortepianu 
niejeden dźwięk, tylko jego talentowi wir- 
tuozowskiemu właściwy. 


skarżył transportujących ga obywateli o gwalt |ściaro dzieci wychował, a nigdy nie. był ba 


rany. Popadł w niewypłacalność, bo mu żo 
na od lat wielu choruje obłożnie, am też rę- 
kę złamał i handlu należycie dopilnować nia 
mógł. 

Trybnanł uwzględnił to tłómaczenie i u- 
walnił Fleischera. Oakarżonego bronił dr Ro- 
senblatt. 

Cyrk wyjeżdża. Ponieważ dyrekeya poli- 
oyi stanowezo zabroniła odbywania dalszych 
zapasów w cyrku, przeto dyrekcya cyrkn, 
widząc, że nie znajdzie doatatacznago popar- 
cia m publicznośni, gdy zapasów nie hędzie 
pastanawiła z całą trupą wyjechać a Kr 
wa, Cyrk wyjedzie z naszego miasta dziś, 
lub jntro 

Tragiczne skutki lekkomyślności. W mie- 
szkaniu pp, Śtaniszewakich zdarzył się 3 


publiczny. 

Rozprawa taczyła się dzia we cewartek, 
przed krakowakim trybnnalam karnym, pod 
przew. r. a, Ursela, Oskarżeni tłómaczyli się, 
że w swem nostępowanin nie upatrywali nic 
karygodnego. Według odczytanych zeznań 
ka. Oleksego, ten polecił im tylko wpływa 
nie „moralne* na opornych. Po przesłncha- 
nin Świadków trybunał uwolnił w wyroku 
oskarżonych od zarzutu gwałtu publicznego, 
natomiast za lekkie uszkodzenia ciała skazał 
osk. Dudka na 20 kor., zań Vogla i Aza- 
frańskiego na 10 kor. grzywny pieniężnej. 

Dodać trzeba, że równocześnie toczą się 
dochodzenia proknratoryi przeciw Legutce, 
który miał się dopuścić obraży religii, a ja- 
ko ńwiadkowie stają nacdwrót dzisiejsi o- 
skarśeni. września b. r. smutny wypadek, który po- 

Dobry nocleg. Jan Pytlowski, przyhył|ruszył do glęb: cała minato. Student Stani- 
przed kilku tygodniami z Morawskiej Oatra: |szewski, jak swego ozasu pisaliśmy obszer- 
wy do Krakowa, a ponieważ było to pod wie- | nie, zastrzalił z dubeltówki awego kolegą 
czdr, wigo począł oglądać się za noclegiem.|śp. Władysława Markiewicza, obchodząc się 
Wtedy narzucił mn się z towarzystwem Fran- |lekkamyśńlnie z bronią, nabitą zresztą tylko 
oiszek Ryłko, 95.cio letni pomocnik murar- | prochem i przybitką. 
ski i zaproponował nocleg w swem mieszka-|  Mlodzieniec atangi dziń przed trybun. karn. i 
niu, na Kazimierzu. Pytlowski akorzyatał | ukazany został na 7 dni zwyklego aresstn, ber 
z propozycyi i udał się do mieszkania Rył-| zamiany na grzywnę pieniężną. Oakariony, 
ki; tutaj znajdowały się też dobre znajome | którego bronił adw. dr Rosenblatt, zastrzegł 
Ryłki, wyrobnice Helena Żołądź i Tekla |sohia trzy dni do namysłu, Przewodniczył 
Klimko, Całe towarzystwo bawiło się do pô- |trybunałowi r. s. Racryński, oakarżał pro- 
żnego wieczora, a w końca Pytlowski ułożył | kurator dr Solak, jako znawca aądowy wy- 
sią znużony na przygotawanem posłaniu i u- | atępowal dr Nartowski, 
angl. — Gdy się w nocy obndził, spostrzegł| Pokąsana przez pea. We czwartek po- 
z przerażeniem brak srebrnego zegarka z łań- | puładniu zaweswano pogotowia ratunkowa na 
eutzkiem | portfelu z kwatą 140 koron. — | Dębniki, do 16 letniej Anieli Waligórskiej, 
Narobił zaraz krzyku, domagając sig zwrotu | pokąsanaj ailnie przez paa w obie ręce. 0- 
rzeczy, ale napróżno, bo Ryłko wapólnie z ko- | patrzono ją i pozostawiono w damn, gdyś, 
bietkami wyrzucił go z mieszkania, to samo |jak sbadano, ies nie byl wńciekly, 
apotkała też przywołanego przez Pytlowskie- = 


go, stróża nocnego Piotra Żelaznego. Co wię: 
cej; Ryłko sprowadził policymnta i kazał Py- TELEGRAMY „NOWIN“. 
Z CARATU. 


tlowakiego aresztować, za wyprawianie pa no- 
cach awantur. We czwartek atanęli Ryłko i 
© s 
Kongres działaczy ziemstw 
ORA ; 
i miast w Moskwie. 


spólniczki przed tutejszym tryhunałem kar- 
nym, pod zarzutem zbrodni kradzieży i gwal- 
tn publicznego. Ryłko został skazany na ośm, 
Żołędziowa na sześć, a Klimowa na dwa mie- 
Biące ciążkiego więzienia, 
Moskwa.W dyskusyi nad rezolucyą pro- 
ponowaną przez biura zjazdu ziemców i 
reprezentantów miast przemawiało wczo= 
raj wieczorem 27 mowców. Wniesiono 
rozmaite poprawki, Biura cofnęło swą re- 


Niezawiniona bankructwo. Monde! Flei- 
achar kupiec z Bochni zbankrutował na 1800 
K i stanął onegdaj przed trybunałam kar: | 
nym w Krakowie, 

Obwiniony tłómaczył się, że przez 83 lat 
prowadził handel czapkami w Bochni, a za- 
ware dotąd rzetelnie się wypłacał i jedena- 


Koncert p. Zawiłowskiega, artysty opary 
wiedsńskiej. 


nie salę „Sokoła“, przyjmowała artystę z 
wielkim zapałem, 

Akompaniawał bardzo poprawnie i przy: 
tomnie p. Kawalaw, uczeń p. Lalewicza. 


Koncerl, który wypada wypełnić cały 
Poraj, 


śpiewakowi, jest nielada próbą i nielada 
świadectwem dla zasohów artystycznych 
koncertanta. Jeżeli się bowiem pragnie w 
każdą rzecz programu wlać duszę, a nie 
kilka wyrazów zdawkowych, to urasta sło- 
wnik, jako zdobycz studydw, długiego na- 
mysłu i prawdziwego uczucia, Pan Zawi- 
łowski ma ten słownik i jest w stanie rze: 
czywiście zająć przez cały wieczór słucha- 
cza. Inna rzecz wybór utworów — otóż 
tu powiem rzecz śmiałą, ale mam prze- 
konanie, że prawdziwą, że niemieckie pie- 
śniarstwo od Brahmsa począwszy, jest ca- 
le do siebie podobne rozpaczliwym bra- 
kiem inwencyi, a wśród mnóstwa pieśni 
rozlicznych firm, jeden Strauss, wysunął 
się w programie p. Zawiłowskiego, z dźwię- 
kiem szczerego pomysłu. W drugiej części 
programu. rzeczy polskie więcej publicz- 
ność rozgrzały, a pieśń ludowa w opraco- 
waniu Szopskiego „Hejże ino, fiolecku le- 
śny* ślicznie zaśpiewana, wywołała entu- 
zyazm. Publiczność, która wypełniła szezel- 


Ludowe pieśni, 
w ukladzie Falicyana Szapskiega. J 3 

W starannem wydaniu ukazał się ze- 
szyt pieśni ludowych w układzie na for- 
tepian. Mamy niezliczoną ilość opracowań 
pieśni ludowych naszych, ale poza miatrzo- 
wskiemi pracami Noskowskiego, reszta zdra- 
dza jak najuczciwsze chęci i nie więcej, 
Pan Felicyan Szopski należy do poważ- 
nych, myślących muzyków, któremu hasła 
„naprzód” przyświeca w życiu. 

Zeszyt pieśni ludowych jest świadectwem 
umiejętności, połączonej z wielkim sma- 
kiem, Układ jest tego rodzaju, że go po- 
lecić można nawet uczącym się poważnie, 
do studyów fortepianowych, nie ze wzglę: 
du na stronę techniczną, ale artystyczną. 
Nauczyciele muzyki powinni by zapoznać 
uczniów z tą wiązanką ślicznych motywów 
ludowych, wybornie ułożonych. 


Poraj. 
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łoży ją pod głosowanie. 

Zjazd otrzymał od rozmaitych stowarzy- 
szeń, zarządów ziemstw i innych korpora- 
cyj na prowincyi telegramy, z zaznaczeniem 
konieczności poparcia rządu i z aświadcze- 
niem się przeciw konstytuancie. 

Moskwa. Na onegdajszem wieczornem 
posiedzeniu kongresu ziemstw prowadzona 
w dalszym ciągu dyskusyę nad rezolucyą, 
przedłożoną przez biuro. 

Prezydent kongresu Pietrunkiewicz o- 
świadczył adnośnie do Guczkowa, który 2 
początku znajdował się na liście ministe- 
ryalnej, że hr. Witte wolał reformę sam 
przeprowadzić, aniżeli za poparciem takie- 
go czlowieka, jak Guczkow, który polity- 
cznych przestępców na równi stawia z 
członkami „czarnych sotni“ i nawet dla 
tych, którzy dopuścili się rabunku cudze- 
go mienia i dla morderców niewinnych 
dzieci, żądał amnestyi. Rezygnacya Witte- 
go i poparcie Guczkowa przekonała mów- 
cę, że Witte reformę przeprowadzi i dla- 
tego ma on obecnie do niego pełne zau- 
fanie, 

Duma. 

Petersburg. Słychać, że Duma zbierza 
sią dopiera w marcu. Regulamin wykor- 
czy ogłoszony będzie z początkiem gru- 
dnia. 

Rozruchy w Petershurgu. 

Patarahurg. Przed fabryką Sementowa 
przyszło do krwawego starcia. Robotnicy 
żądali 8-godzinnego dnia roboczego, czego 
im dyrekcya fabryki odmówiła. Fabrykę 
zamknięto. Część robotników chciała pod- 
jąć pracę, lecz nie dopuszczono do lego. 
Robotnicy poczęli wobec tego niszczyć u- 
rządzenia fabryczne. Wojsko dało ognia, 
kładąc trupem 30 osób i raniąc bardzo 
wiele. 

W przedmieściu Ostroawakiem przyszło 
ponownie do krwawego starcia między ro- 
botnikami a wojskiem. Robotnicy zamie- 
rzali urządzić korowód na Newskim pro 
spekcie. Wysłani przeciw nim kozacy za- 
atakowali ich białą bronią, następnie zaś 
dowodzący nimi oficer na własną odpo- 
wiedzialność kazał dać ognia do tłumu. 
Od kul zginęło na miejscu L6 osób, a dużo 
odniosło rany, 


Rozruchy chłopskie. 

Patershurq, Podczas niepokojów agrar- 
nych w powiecie borysoglebskim zabito 
100 osób. Chłopi rabują zboże ze spich- 
rzów dworskich i zabierają wszystko, co 
tylko wpadnie im w ręce, Żarządcy dóbr 
pauciekali. Właściciele już dawna uciekli, 
Obawiają się, że zbuntowani chłopi rzucą 
się na miasta. 

Petersburg. Bardzo poważne wiadomo- 
ści nadchodzą o rozruchach chłopskich w 
gubernii tamhowskiej i woroneskiej. Chio- 
pi palą awe chaty i idą na rabunek. Wi- 
cegubernator woroneski dał wojsku rozkaz, 
aby chłopów nie aresztowało, 1 cz tępi- 
ło. Rzeczywiście w pow. woroneskim za- 
bito już 100 chłopów. 

Petarshurg. (Pet. aj. tel). W gubernii 
czernichowskiej, tembowskiej, penżkiej, kur- 
skiej oraz w guberni suratowskiej w okręg- 
gach bulaszowskim, petrowskim, atkarskim 
ogłoszono stan wzmocnionej ochrony. 

Radzą. 

Petarshurg. (Pet. aj. tel.) Ministrowie 
wojny i marynarki biorą udział we wszyst- 
kich posiedzeniach rady ministeryalnej, 
które się odbywają prawie codziennie pod 
przewodnictwem Wittego, Raz w tygodniu 
odbywa się posiedzenie w Carskiem Siole 
pod przewodnictwem cara. 


Ci, co chcą rząd popierać. 
Patarshurg. (Pet. aj, tel.). Prezydent mi- 


Kazania i Astrachanu oraz od giełd w 
Rybińsku i Samarze telegramy zapewnia- 
jące go, że konferencye te popierać będą 
rząd oparty na zasadach manifestu z 30 
października b. r. 


Różna telegramy. 


Konferencya kolejarzy kolei 
prywatnych. 


Wiedeń.Dziś przedpałudniem rozpoczęła 
się konferencya kolejarzy kolei prywatnych. 

Prybyło 96 delegatów. 

Przedmiotem obrad jest sprawa bierne- 
go oporu na kolejach i wybór komisyi, 
która zawierać ma rokowania z dyrekcya- 
mi kolei prywatnych. 


keya mocarstw 


przeciw Turcyi. 

Kuanstantynopol. (B. kor.) Wczoraj wie- 
czorem została ambasadzie austryacko-wę- 
gierskiej wręczoną odpowiedź Porty, 
która we wszystkich punktach jest odma- 
wną, przyczem wskazuje na publiczną opi- 
nig w Turcyi. Tylko co do ajentów 
cywilnych zgadza się Porta na prze- 
dłużenie ich mandatów najwyżej na dwa 
lata, 

Ateny. Okręty przeznaczone do demon- 
stracyi flotowej przybyły już wszystkie do 
Pireus. 


Ubezpiaczenie robotników wa Franoyi. 

Paryż, Izba deputowanych obradowala 
w dalszym ciągu nad projektem ustawy 
w sprawie ubezpieczenia na starość robo- 
Iników i mima sprzeciwienia się ministra 
handlu, przyjęła poprawkę dep, Gantier, 
by ta ustawa odnosiła się także do slużą- 
cych prywatnych. 

Katastrofa na kalei. 

Warszawa, Na linii kolejowej Warsza- 
wa-Mlawa między stacyami Nasielsk i Go- 
miądz (P) zderzył się pociąg osobowy z to- 
warowym, przyczem znaczna liczba osób 
zginęła i odniosła rany. 


Opawa. Sejm na wczorajszem oslatniem 
posiedzeniu uchwalił ustawę o reformie 
wyborczej, zaprowadzającą kuryą powsze- 
chag. Przeciw ustawie głosowali posłowie 
czescy i polscy, którzy domagali się po- 
mnożenia mandatów w kuryi wiejskiej 1 
powszechnej, oraz zaprowadzenia kutyj na- 
rodowych. Fosłowie słowiańscy wnieśli e- 
nergiczny protest przeciw tmajoryzowaniu 
ich przez większość niemiecką, dążącą da 
germanizacyi kraju. 


. n . . 
Sejm galicyjski. 
(Telefonsm). 

Na wieczornem środowem posiedzeniu 
Sejm uchwaiił 2.600 koron rocznie, jako 
stalą subwencyę dla Tow. Tatrzańskiego, 
(na pokrycie pożyczki na budowę schro- 
niska przy Morskiem Oku). 

Interesujące były wywody posła Fede- 
rawicza, który, mówiąc o potrzebie popie- 
rania przemysłu, wykazywał, że, ściśle 
biorąc, przemysł nasz i handel dzisiaj, są 
wprost nikłemi źródłami produkcyj, zatru- 
dniają bowiem zaledwie 6 procent lud- 
ności. 

Posel dr Leo cyframi udowadniał szcze- 
gółowo, że pesymizm nudżeiowy jest nia- 
uzasadniony, wykazując, że kraj po roku 
1911 będzie miał znacznie większe docho- 
dy. niż przypuszcza referent. 

Sejm uchwalił wreszcie caly budżet. 


"Szkola tańców Z GRUSZGZYKSK 


minnych| 


Posiedzenie czwartkowe. 

Lwów. Marszałek na wstępie posiedz 
nia zaproponował, aby da deputacyi, któ- 
ra udać się ma do Wiednia a to celem zło- 
żenia cesarzowi podziękowania za odręczne 
pisma w sprawie Wawelu, weszli nastę- 
pujący posłowie : Dzieduszycki, Dawid A- 
brahamowicz, Stan. Tarnowski, Stadnicki, 
Piniński, Rayski, Kramarczyk. Uchwa- 
lono. 


Reforma wyborcza w sejmie. 


Następnie przystąpiono da rozpraw nad 
sprawozdaniem komisyi administracyjnej o 
wnioskach posłów Stapińskiego, 0- 
leśnickiego, Vayhingera i Ray- 
skiego w sprawie zmiany statutu 
krajowego o sejmowej ordyna- 
cyi wyborczej, 

Sprawozdawca Górski nie jest obecny 
na sali. 

Marszałek odracza posiedzenie na 5 
minut, Pa podjęciu obrad, oświadcza mar- 
szalek, że w zastępstwia nieobecnega p. 
Gorskiego referować będzie wiceprezes ko- 
misyi administracyjnej Władysław G oie- 
wosz. 

Gniewosz wchodzi na trybunę í o- 
świadcza, że ponieważ p. Górski złożył 
referat, mówca przedkłada wnioski komi- 
syi: 

Wysoki Sejm raczy uchwalić : 

Sejm utrzymując zasadę reprentacyi 
kuryalnej a dążąc do rozszerzenia pra- 
wa wyborczego przez zniesienie cenzusu 
padatków bezpośrednich i uwzględnia- 
jąc w miastach, będących ważnemi o- 
gniskami przemysiowemi także robotni- 
ków kwalifikowanych, jednakże z zastrze- 
żeniem, że przez odpowiednie ustawy 
połączone z pewnem pomnożeniem man- 
datów zapobiegnie się  bezwzględnemu 
majoryzowaniu klas wyżej opodatkowa- 
nych i wyżej wykształconych — poleca 
Wydziałowi krajowemu, aby zebrał wszy- 
stkie potrzebne daty i materyalły i na 
najbliższej sesyi przedłożył sejmowi pro- 
jekt ustawy, powyższe zasady uwzglę- 
dniającej. 

Marszalek krajowy udzielił głosu spra- 
wozdawcy mniejszości komisy! p. Glą- 
bińskiemu. Imieniem mniejszości prosi 
mówca o uchwalenie projektu reformy wy- 
borczej dołączonego do sprawozdania. — 
Zasadnicze motywa tego projestu opierają 
się na trzech punktach, a mianowicie: 

1) Wprowadzenie powszechnej kuryi wy- 
borczej, kuryi powszechnego głosowania, 
na wzór piątej kuryi do parlamentu że 
względu, że istota nowożytnega państwa 
i społeczeństwa wymaga, aby wszyscy 0- 
bywatele jako równouprawnieni mieli głos 
i mieli prawo udziału w sprawach publi- 
cznych w pracy autonomicznej, Kurya ta 
według rzeczonego projektu ma mieć 24 
mandatów tj. za Lwowa i Krakowa poje- 
doym z bezpośredniego wyboru oraz 22 z 
kraju z pośredniego wyboru. 

2) Żądanie powiększenia liczby manda- 
tów z wszystkich kuryi z wyjątkiem kuryi 
wielkiej własności, a to w miastach o 18, 
izbach handlowych o 5, z wa o 5. Ogó- 
lem tedy miatby się skład sejmu zwięk- 
szyć o 47 mandatów. 

8) Wprowadzenie tajności głosowania dla 
zapewnienia zupełnej niezależności wybor- 
ców i to we wszystkich kuryach, nie wy- 
kluczając jednak jawności dla tych wybor- 
ców, którzy sobie jej sami życzą. 

Na podstawie dat statystycznych uzasa- 
dniał mówca żądanie miast powiększenia 
liczby ich posłów i zaznaczył, że gdy tyl- 
ko demokraci zapowiedzieli projekt refor- 
my, spotkali się najpierw u ogółu z za- 


IEGU, Kraków, Rajska 1. 


potem od dołu podsuwano wnioskadaw- 
com nikczemne oszustwo polityczne. Wi- 
dać z tego, jak wygląda popularność. 
Mówca nie traci nadziei, że większość przy- 
chyli się do tego projektu, który będzie 
jednym krokiem dalej w spełnieniu żądań 
spolecznych naszego kraju. (Huczne okla- 
ski na lewicy). 

Poseł Skotyszewski, jako mówca 
przeciw wnioskom komisyi, zarzuca wię- 
kszości sejmowej, że sprawę hędacą na 
porządku dziennym, załatwiła mniej niż 
odpowiednio, że nie postąpiła z tą spra- 
wą tak, jak powinna była postąpić i że 
większość stanęła na małostkowenn stano- 
wisku utrzymania wł+snego stanu posia- 
dania, a nie na stanowisku interesu narodo- 
wego. Bezwarunkawo nle można wyklu- 
czyć szerokich warstw spałaczeństwa od 
udziału w pracy ustawodawczej Obecnie 
nastała chwila, w której sejm musi iść 
szybszym krokiem ku rozszerzeniu praw 
wykorczych ludności. Mówca apeluje da 
uczuć narodowych i wspomina tę piękną 
chwilę w przeszłości naszego narodu, gdy 
do sejmu polskiego dopuszczono tych, któ: 
rzy prawa udziału w nim nie mieli, w 
wlekopomnej Konstytucyi Trzeciego Maja, 

Mówca stawia najskrornniejsze żądanie, 
jakie w tej sprawie stawiać można, mia 
nowicie wnosi rezolucyę, aby w ramach 
obawiązującej dzisiaj ordynacyi wyborczej 
wydział krajowy opracował nową ordyna- 
cyę, któraby odpowiednie kurye w stosun- 
ku do płaconych podatków i liczby ludna- 
ści, wyposażyła w mandaty i z żądaniem 
sprowadzenia V. kuryi z 24 przynajmniej 
mandatami. W końcu ż4ąda mówca, aby 
wydział krajowy uniknął zbytniego po 
mnażania ogólnej liczby posłów w sejmie, 
gdyż na tem ucierpiałaby praca ustawo- 
dawcza sejmu. (Oklaski). 

Pos. Stadnieki: Nadszedł wreszcie 
dzień, który w nerwowem usposobienin i 
naprężeniu nerwowem utrzymywał od po- 
czątku sesyi całą Izbę, Dyskusya o refor- 
mie wyborczej tłumaczy to i usprawiedli- 
wia wszystko, To dyskusya polityczna, tra > 
kłująca o ewenlualnej zmianie praw po- 
litycznych i dlatego powinna być ana po- 
ważnie traktowaną z rozwagą, godną spra- 
wy pierwszorzędnej wagi. Nieuzasadnio- 
nym, zdaniem mowcy, był zarzut uczy- 
niony w swoim czasie większości sejmu, 
że pragnie sprawę utopić. Dzisiaj także, 
zaznacza mowca, że będzie uważać za rzecz 
właściwą, aby wniosek Wydziału krajowe- 
go, odnoszący się do uchwalenia ustawy 
wyborczej i projekt jej odesłać do osobnej 
komisyi dla reformy wyborczej. Mewca na 
podstawie kilkodziesięcioletnich obserwacyi 
swoich i spotrzeżeń, jako stały, mieszka- 
niec wsi, dokładnie zbadał stan w gmi- 
nach i miasteczkach i pragnie dokładnie 
omówić prawdziwe życzenia i dążenia na- 
szej ludności. Zasady powszechnego, ró- 
wnego, tajnego prawa głosowania nikt po- 
ważnie myślący (!!1) i kraj miłujący (tl) so- 
bie mie życzy 1 nie chce. Na stanowisku 
tem stoi nie tylko inteligencya wiejska i 
miejska, ale lakże w równym stupniu i 
lud wiejski (?). Gdy się ludowi przedstawi 
prawdziwy stan rzeczy i gdy on zrozumie 
o co tutaj chodzi, zaklina 1 prosi, aby go 
nie unieszczęśliwinno. (I?) Wiedzą dobrze 
wszyscy przedstawiciele ludu, jakim kon- 
serwatystą jest nasz włościanin i jak nie- 
chętnie chciałby się swoich praw pozbyć, 
albo nabyłem prawem z kimkolwiek się 
podzielić — to przecież rozumie on zaraz, 
że gdyby obok niego, gospodarza na roli, 
mającego inwentarz i budynek, a czasem 
i trochę uciułanego grosiwa, stanęli w po- 
trójnej albo większej ilości, jego czeladź, 


„Pod Kościuszką”: 


w Krakowie, ubea Miikolnjska L: b 


proletaryat rolny i razem z nim  ehcieli 
dzielić dotychczas jego wyłączne prawo — 
czułby się on pokrzywdzonym (!) na po 
wadze i zagrożonym (?) w swem znacze- 
niu w gminie i w swoich prawach uszczu- 
plonym (7). 

Dlatego włościanie z przekonania z ser- 
ca i duszy są stanowrzo takiej reformie 
przeciwni. Nie mówię naturalnie o szłu- 
cznie nastroionej opinii, gdy na wiecach 
każą im agilalorzy głosować, za jakąś dla 
nich niezrozumiałą rezolucyą. To co wów- 
czas czynią nie jest ani ich wołą ani prze 
konaniem. 

O wiele jednak gorzej przedstawiałby 
się efekt tej reformy w miastach i mia- 
steczkach, gdzie grunt dla agiłacyi poda- 
tniejszy, gdzie cała poważna i wykształ- 
cona inteligencya miejska przestałaby być 
przedstawicielką i zastępczynią tak wa- 
żnych kulturalnych i materyalnych intere- 
sów łych miast i miasteczek, Jakąby była 
wówczas reprezentacya tego kraju w Sej- 
mie i czy bylaby prawdziwym obrazem 
kiaju i ciałem uslawodawczem, zdolnem 
do prawidłowego funkcyonowania, to so 
bie dopowie każdy, poważnie się zapatru 
jący na tę reformę obywatel tego kraju 
Już teraz należy zaznaczyć, że gdyby, od 
czego niech nas Bóg ochroni, miała w 
sejmie naszym taka reforma wyborcza być 
przedstawioną. należałoby przedtem zapro- 
wadzić zaostrzenie naszego regulaminu sej- 
mowego. gdy obecny, mimo lex Urbań 
ski, najtęższemu marszałkowi kraja w 
zmienionych stosunkach, jużby nie mógł 
wystarczyć. 

Nie da się zaprzeczyć, że ostatnie dą- 
żenia do wprowadzenia powszechnego gło- 
sowania stały się w ostatnich czasach du- 
ło wyższe od normalnych. Śkądta gorącz 
ka, czy usprawiedliwiona? Niewątpliwie 
głównym jej powodem refleka stosunków 
w państwie rosyjskim, drugim to zapowie- 
dzenie reform na Węgrzech, trzecim wre- 
szcłe powodem tej gorączki, to przypusz- 
czenia, że projekt takiej reformy także dla 
parlamentu centralnego wkrótce wniesiony 
zostanie. 

Następnie mowca określił swe stanowi- 
sko wobec znanego projektu reformy pos. 
Vaybingera, Rayskiego i innych członków 
klubu demokratycznego. 

Następnie przemawiał prof, Milewski. 
Gdy w mowie swej zastrzegł się, że wię: 
kszaść „nie staje w obronie przywilejów 
kastowych, lecz działa w imię dobra naro- 
du“, na galeryi zerwała się burza. 

Demanstracya na galeryi. 

Na te słowa odezwał się z galeryi do- 
nośny głos: „Jo po kłamstwo!* a za 
tym glosem poszły nieustające okrzyki: 
„Precz z waszymi przywilejami! Cały lud 
się tego domtga! Hańba wam!* — i ró- 
wnocześnie posypały się na salę setki 
czerwonych kartek z napisem drukowa- 
nym: „Procz z przywilejem, miech żyje 
powszechne, równe, tajne, bezpośrednie 
prawo głosowanial* Na galeryi kilkunastu 
demonstrantów utrzymywało dalszą wrza- 
wę. Marszałek kilkakrotnie uderzał laską 
a trybunę, wzywając bezskutecznie do spo- 
koju. Wrzawa na galeryi nie ustawała. 
Słychać nowe okrzyki: „Świejcie się pano- 
wia! Śmiech wasz nie dlugo będzie trwał! 
Preyjdzie fala, która was zmieciel* — 
Marszałek groził trzykrotnie opróżnieniera 
galeryi i zawieszeniem w tym celu posie- 
dzenia. Ponieważ słychać było nowe o- 
krzyki i wrzawa nie ustawała, marszałek, 
wezwawszy poraz ostatni galeryę, aby się 
uciszyła, odraczył posiedzenie. Na gale- 
ryach wrzawa jeszcze przez pewien czas 
trwala. 


e PE RAE "= RSP" 
rzutem, że gonią za popularnością, zaraz | pastuchy i parobcy i inni bezdomni, cały] Padały ironiczne okrzyki: „Wasza re- 


furma, handlarze wódki? Targowica ! Hra- 
biowie Zamoyscy w Królestwie juź się o- 
świadczają za powszechnem głosowaniem!“ 
it. p. — Pos. Stapiński, zwrócony do Izby 
wolał: „Na i doszli pod wasz dach |“ (Bra 
wa na galeryi). — Podczas demonstracyi 
panowało w Izbie podniecenie. Gdy mar- 
szałek zawiesił obrady, posłowie powali 
powychodzili da kuloarów. 

Po pół godz. przerwie otworzył mar- 
szałek posiedzenie na nowo następującem 
oświadczeniem : 

„Ponieważ zarządzeniu mojemu stało 
się zadość i galerye są opróżnione, posie- 
dzenie odraczone otwieram na nowo, a ża 
nie leży w interesie Sejmu, aby przy zam- 
kniętych galeryach obradował, po kwa- 
dransie na nowo galerye polecę otworzyć 
w tej nadziei, że będzie spokój. Gdyby 
tak nie było, ponownie użyje środków, 
które będę uważał za stosowne, hy zape- 
wkić spokój obradom Sejmu“. 

Rzeczywiście po kwadransie gulerye zno- 
wu szczelnie się zapełniły, 


Dalsza dyskusya, 
Prof. Milewski protestował dalej przeciw 
teroryzmowi. 
Następnie przemawiał Rotter za równe 
i pawszechnem prawem. Piniński przeciw, 
wreszcie Stapiński za reformą, 


Damanatracye przed gmachem sejmowym. 

Lwów. W chwili gdy w sejmie wskutek 
demonstracyi na galeryi marszałek przer- 
wał posiedzenie, przed gmachem sejmowym 
demonstrowal kilkutysięczny tłum robotni- 
ków. — Demonslranci rozwinęli czerwony 
sztandar. Przemawiali robotnik Lisiewicz, 
dr Diamand, Wityk, Hudec i jeszcze raz 
Wityk i Lisiewicz, który wezwał tłum do 
rożejścia się i do jak najliczniejszego zgro- 
madzenia się w najbliższy wtorek w ratu- 
szu na zgromadzenie. Podczas demonstra- 
cyi śpiewano pieśni robotmeze i wznoszo 
no okrzyki na rzecz powszechnego gloso- 
wania, 

Z przed gmachu sejmowego urządził Uum 
pochód z czerwonym sztandarem ulicą Trze- 
ciego Maja i Karola Ludwika przed po- 
mnik Mickiewicza. Tu przemówił dr Dia- 
mand, przedstawiając zebranym przebieg 
demonstracyi w sali sejmowej i zachęcał 
do jak najliczniejszego udziału we wtor- 
kowej demonstracyi. Zebrani roseszli się 
w spokoju. 

Deklaracya rady miejskiej. 

Lwów. Lwowska rada miejska powzięła 
rezalucyę, iż uważa za swój narodowy i 
obywatelski obowiązek wezwać Sejm do 
przeprowadzenia reformy wyborczej na 
szerokiej podstawie równouprawniama. 

aue > 


+ 
Józef Eustachy Zwoliński 


adjunki o. k, dyrekoyi kolei państwowy. = 
w Krakowie, 

przeżywszy lat 37, zmarł dnia 28 uw, , 

Pema f 


W smatku pogrążona rodzina Pei 


Przyjaciół, Žnajomych' i pobożnych chrać 


écin na obrzęd pogrzehowy, który 
odbędzie w sobolę o godzinie 3 popołud 
+ domu żałoby przy ulicy Stolarskiej L. 4 


Nabożeństwo żałobne f 


odbędais się w Kościele OQ Keľormatow 
w poniedziałek 27 b.m. o godz, A ranof 


y: Materye weiulawe, (> 5*1U1, bnres ny 


Tani Skiep Chrześcijański niecki 4 Halki gotowe. — Koce, Kapy i cehod:.iki, 


# Bislizna męska i damska własnego wyrobu, — Wyprawy 


Sklep w ni 


Geny bardzo niskie i stała. 


dziela i twięta zaaknięty. ——— Złacanią u powin. 
sałatwia nią odwratais, tej 4 


Ogłosnenia. — Za trość egłosze% redakoya nie odpowiada. 


-Drobne ogłoszenia 
po 4 halerzy za sławn 
minimum SQ halerzy 


[=E] 
4 pokoje Mies | widna 


przedpokój i ku- 
chnię w otolicy ul, Karmelinkiej, 
Krapniczej lub Basztowej paszy” 
koja się zaraz, — Wiadomość w 

Adroinisiracy! „Nowin“ 
desarowy ku 


-Hiybomy miód esere: 
| Gkor. 60 hal. za 5 Eigr. franko. 
Miód w plasirach 1 kig. 2 kor. 
Za blaszanki zwracam 60 hałerzy. 
Korzaniewioz emeryt, nauczycial 
|wantozany, 415 


Antoni Jarosz 


pracawuja | aktad kapelnazy, Kra- 
ków, Sławkew_ka 11 (ohok Grand 
Hotel 3) w pod waren, poleca wielki 
wybór kapeluszy na każdą poręra- 
ku. Przyjmuje wszelkie rrperscye 
kapeluszy męskich, damskich i 
dziecięcych, do ndnawiamia, pra- 
sowania i przershiania na naj- 
modniejsza faaany, słomkowe i 
filcowe do prania i forbowania, 
cylindry prasuje na poczekaniu, 
Wykonanie dokładne | szybkie 
ceny niskie, 


SALON MÓD 


„IRIS* 


Maryi Romaniszyn 

= przy ullcy Wiślnej I. 2. 

poleca: 141 

najnowsze kapelu- 

| sze damskie i dzie- 

| cinne, woalki, szpilki 

do kapeluszy i t. p. 
Przyjmuje również fasony do 
ubierania i odnawiania po 
bardzo przystępnych cenach. 


Mikłowy zegarek 
kiezonk owy 
88 godzin idoy 

z napisnm ef 
SystamRoskopf H 
Patent“ wraz z Ñ 
pięknym lan. 
onazkiam zł,1A5 


rzy sztuki 5:50, 
szeźć szlak 7łr, 10, — do nabycie 
w akłndsie 


- lyracy Cypres, Kraków, Fieryadeka 4i 


Cenuiki darma 


: A WY! 
Nienawiść a miłość 
tzyli tajemnice zamku Felseq 
enzacyjna powieść, wychodzi w 
ch pa 20 halarzy, zeszyt 

Okażowy rozdaje 
bezpłatnie 
cya plsm |. Hopcasa I 
Salomonowej w Krakowie, 
Plac Maryacki L. 2 
kiosku przy rogu ulicy 
tla, Zamówienia z pro- 
wineyi proszę adresować : 


Landau, Lwów, 


Gżarnacklega |. 3. 


ia dla przejez- 
dnych, < » = iem, nslugą 
i opałem od 2 koron wyżej. 


PIERWSZA KAAROWIRA Ng 
PALARNIA KAWY 


Ważne dla 
PP. Bospodyńł 


Za darmo, jaho premię 
otrzyma każdy z P, T. 
Odbiorców, wykazująsy 
się zwrotem woreczńów 
{z marką neńronnaj 
2 zakupiongeń !2'. Aige 
tea moich wyfiornych jm 
mleszsnin_palnnej hawg 
patentowsną WW ozdobną 
i iermetoczną. hygientezna 
KAR samomierzneą AM 
y | omzczędzsjaeą płinzkę 
du przerhowywanie kawy 
ZWANĄ: 


CONSERVATOR” 


JAWORNICKI 
Kraków, Rynek gł. Ak. 


= ZAKŁAD POGRZEBOWY = 


Teona GAWLIKA 


w Podgórzu, Rynek Nr. 5 


urządza pogrzeby dla wszystkich stanów 


Zakład 
307 


i załatwia sam wszelkie formalności, 
posiada własną pracownię trumien. 


Pierwszy węgierski 


RS 


Dyrektor R. Horvåth 


w specyalnym budynku przy ulicy Wielopole. 
Codziennie a godz. 8 wieczór 


WIELKIE PRZEDSTAWIENIE 


z odmiennym programem. 
Występ nowo zaangażowanych sił artystycznych. 


Każdego dnia zapasy atletyczne 


z nowo zgłoszonymi do międzynarodowego konkursu 
światowymi zapaśnikami, 


Dzieci na przedstawienia wieczorne płacą pełne ceny; 
natomiast w każdą niedzielę i święta o godzinie 4. po 
południu dawanem hędzie 


WIELKIE DZIEGINNO - FAMILIJNE PRZEDSTAWIENIE 
z doborowym programem, na zniżanych cenach. 
Program każdego przedstawienia podają codziennie afisze, 


Z poważaniem MR, Morváth, dyrektor. 


Chrześcijański Magazyn Mebli 


SZCZEPANA ŁOJKA 


w Krakowie, ul. Szpitalna 28 
(obok Hotelu Pollera) 


posiada na składzie kompletne 
|| urządzenia pokoi jadalnych, sypial. 


kiego rodzaju, pokrycia meblawe, 
materace, portyery, firanki i t. p. 
129 


R. DITMAR “f 


Kraków, Rynek 1. 18 


387 Aż) 
Lampy wszelkiego rodzaju jako to: 
do nafty, spirytusu, oliwy i prądu 
elektrycznego. 
Palniki ze siatką do spirytusu sa- 
me się rozświecające 
Piece neffawe beż rur i komina. 
Kuchnie naftowe i spirytusowe. 
Nattę nieeksplodującą : 
salonową i prawdziwą amerykańską. 
W abonamencie jak zwykla taniaj, ad 6 Ltr 
Stanisław Jachimowicz 
MALARZ kościelny, dekoracyjny, pa- 
ms KNiowy. 1 lakierniczy == 
Kraków, ulica Bogata D. 8, 
podejmuje się malowania kościołów. 
w różnych stylach, farbami olejne- 
mi, Kazeinowemi i klejowemi; ró- 
wnież malowania sal, pokoi, malo- 
wania i lakierowania drzwi, okien, 
portali, fasad i wszelkich robót w 
zakres malarstwa wehodzących. 


poleca: 


zwyż z odstawą do domów. CENY TANIE. 


Dziękując 2a dotychczisowe wżględy, polacam sią 
nadal Wielebnemu Duchowieństwu, Wnym PP, Ar- 
ohitektom, Budowniazym i P. T. Publiczności, 


Zarządu Kamienicą 


w Krakowie, Podgórzu 
lub najbliższej okolicy 


podejmuje się rutynowany admi- 
nistrator. Wrazie potrzeby może 
ułożyć kauceyę 2.400 koron. — 
Zgłoszenia listowne da Admini- 
stracyi „Nowin“ pod: Admini- 
trator 6/IL. 


Największy zakład pogrzebowy 


JANA WOLNEGO 


Glówny sklad i fahryka trumien 
przy ul. św. Tomasza I. 4. 

(tuż przy placu Szczapańskim) Telefon Nr. 331. 
Filia ulica Kopernika 1. 6, 


Zakład urządza pogrzeby dla wszystkich stanów 
i załatwia sam wszystkie formalności. Również 
podejmuje sią przewozu zwłak do wszystkich 
krajów Europy. 
Zaklad posiada własna nowa najwspanialsza karawany. 

Posiada własna KATAROMEY, odstę- 
puje miejsca pojedyńcze na wieczne czasy lub 
przyjmuje zwłoki da tymczasowego przecho- 
wania za miernym czynszem miesięcznym. 


Ostatnie egzemplarze 


cennej pracy prof. Kuszczkiewicza 
pod tytuiemm 


TRZY EPOKI SZTUKI 
na Zamku Krakowskim 


są do nahycla 
w Eaiogarni Katolickiej 
Dra WŁADYSŁAWA MIŁKOWSKIEGO 
aW Krakowie, 6 św. Jana (3lotel Saski. 


Cena 2 korony. 
Za nadesłaniem przekazem Kor. 2'40 przesyłka franko. 


ołq alu azozsaf dna dą 27 
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rOzdoka dla każdego pokoju I 
Wskntek rozwiązania fabryki udało mi nię tanio kapić 8000 
dywaników ściennych i 11.000 dywaników przed Łóżka 
tak, że mogą wepaniały 887 


DYWAN ŚCIENNY Z SZENILLI 


ma obu stronach całkiem jednaki, pięknych prawdziwych 

barwach 100 em. szeroki, 200 cm długi, kata dseniach 

jak: Iwy, psy, rodzina saren, łahędź, paw, jeleń, 

wierbłąd kwiaty itp, wysłać py ZiT, 260 tylko za zallozką. 

Bzozególnia AEC godny dla wilgotnych pokoi, gdyż dywan 
jest tak grubym, łe nie przepuszcza wilgoci. 

Piękne dywaniki przed łóżko tylka 70 centów za sztukę. 
Pierwszy mórawski rornyłkowy dom towarów 


Julius Holtasch, Góding Nr. 146. (Morawy) 


ALLE podziękowań i ponownych zamówień są d przejrzenia 
leodpowiedni Gul hen tradności zimnie napawrót 
| rwracam pieniądzi 


KAŻDY 


kto chce pid doskonałą i bardzo 
pożywną kawę, niechaj używa 


KAWY ZDROWIA 


która zmięszana z '/, częścią, 
kawy ziarnistej, zadowoli nawet 
najwybredniejszych smakoszy. 


1 kig. kosztuje tylko 1 kor. 60 kal. 


421 
Osobom 


wątłym, nie- 
dokrewnym 
i dzieciom 
należy 
podawać 
BAMĄ 


dodatku 
ziarnistej. 


| 
| 


PALARNIA KAWY 


pierasta Krakowa, poleca częściowo 
PARDID (WY „| purtownie 


wyborowe gniunki 


A ię Rawy palonej 


=! najnowszym 


3 ft I najlepszym spos 

NU O, Robem zapomocą 

A agl „gorącego powietrza” 
M KRAKÓW po cenach 
Fmiieglsa. najniższych. 


M. JRAWORNICKI. 


Wydawc: Lucyna Arneepańake. 


Pochwałą gospodyń jest Herbata Rosyjska z „Koroną“! 


„Słynnąz dobroci i i zapachu, dobrze naclągającą, zezbioru majowego 
poleca firma 268 


H. SKOWROŃSKIEGO 
W TARNOPOLU (pogranicza zośyjekiej. 

1 funt „Familijnej" wybornej e „koronąj, + SE * ad 

3 


główka 


a 
2 


pal 
«2. L funt „Melange de Moskau“ z "korong" 
| 8. 1 funt „imperial Cocarskiejé z , korong“ 
n 4. 1 font „Wystewek herkacłanych' 2 „koroną" . 
5. 1 funt „Wystewek harbacianych" nejp. z „korong“ 
Wazędzie do nabycia 


gdzie niema, uprasza się zwrócid wprost do głównego Megarynu po- 
i EA A "WMI e | firmy, 


CERBER 
= 
| 


pil 
1:50 


Bak. orrumozado ouemi 


Na sezon zimowy poleca 


El 

F 

8 

s 
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8 
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A 
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Rękawiczki wełniane, trykotowe i skórkowe 
Kamasze włóczkowe, trykotowe i sukienne 
Pończochy wełniane bawełniane i niciane 

Rieliznę trykotową wełnianą i bawełnianą 


Szałe sznelowe i kołnierze tutrzane 
Malosze męskie, damskie i dziecinne 


Anastazy FRONCZ, Kraków, Floryańska 17. 


Proszę żądać 


darmo i opłatnie 


mój bopuło diusir, cennik, 
|ysyierający 1000 rysnuków 
Sdobrych i Tanich zagników 
R ptradmiotów złotych 

a 1 arahrnych 


HANNS KONRAD 


PIERWSZA FABRYRA ZEGARKÓW 
w BRÓOX Nr. 1296 (Czachy). 
Prawdziwy niklo! zegarek anker rem, 
wat. Rostopt patent w ekóekow. fafuralo 
w ras z łańcuszkiem, sł 2, Nikl. budzik 
ale. 1°45, 1 szt. zir, 4. — Żadno ryzyko. 
Zmiana dozwolona lub pizniądze x 5 

wrotem, 


w największym wyborze i 
„KLINIKA“ Wolska 1, Kraków. 


Specyalnodć: Lalki z prawdziwemi włosami do ozesawial 
i błaszanemi głowami, także w krakowakich atrejaoh, Na 
akładzie kompletna garderoba dla lalek: buciki, pończoszki, 
kapelusiki i t p. w największym wyborze. 87567 


MAGAZYN MEBLI 
| ZAKŁAD TAPICERSKO-DEKORACYJNY 


KAJETANA DUDZIAKA 


w KRAKOWIE, ulica Floryańska |. 36. l. p. 


posiada na składzie: kompletne 
urządzania pokai jadalnych, sy- 
pialnych i salonów, biura ame- 
rykańskie, oraz sofy wszelkiego 
rodzaju, pokrycia meblowe, ma- 
terece, poduszki, kołdry, portyary, 
firanki itp. 
Podejmuje się urządzeń pojedyń- 


Magazyn speenalnpch artykułów 
nieprzamakalngch . 
Nowy skład 
linoleum i ceraty 
przy ul. Arndzkiej 69, 


zalżnna ecny o 25*/, — O liczny 
udział P. T, Publiczności uprasza 


a59 M. H. Reinhold. 


Firma 


Niemetz i Ska 


w Krakowie, Szewska 2, 
polaca główny skład 


SINGERA MASZYNY 
DO SZYCIA 2 
sprzedaja na wypłaty lnh 
gotówką z rabatem. 
Jedyna pewna gwaran- 
cya za znakomity wyrób i 
trwałość jako mechanik spe- 
cyallsta. 


Wukonnje naprawy 
wszelkich systemów maszyn 
szybko, dokładnie | grunto- 

wnie po cenach niskich. 


WIELKI SKŁAD 
części maszynowych. 


Pensyonat „UKRAINA“ 


ulloa Karmelicka L 40, Il. p. 

pokoje umehłowane x całodzien- 

nem ntrzymaniem dla Gości sta- 

łych i przejezdnych, — Tamże 

Oblady smaczna i zdrowa, w 

doma i na miasto. 70 
Ceny umiarkowana. 


Hedsktor edpowiedziatsy: Ludwik Szorópański. 


czych pokoi + kompletnych mie- 

sziteń, tapetowania tychże, zakła- 

dania firanek, stor, przerabiania 

mebli oraz wszelkich innych ro- 

bót w zakres lego zawodu wcho- 
1 dzących, 


KKKKKZZI | 


Tomasz Książczykiewicz 


krawiec cywilny i wojskowy 


w Krakowie 
Wiślna 1. 3. 


Drokiem Józefa Fischera w Krakowie, 


